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■»__ . , n 2M a H SA M S | |  k l a J l M i s a l t  parl&mento angielskiego. U nas lewica, upatrująca Poseł Jedynak od Piastowców stawił wniosek w aprs- 
v f i l i  ( | ] U m V n S P n I l !  I f f P l ł l l l l l  l i  w konserwatyzmie najgorsze wsteczniotwo, za głowę ściągania drugiej raty podatku majątkowego, saś ^ „ .

1111 W y J t l J l l I w l l l l ł  V ł % U i l | M l  się obwyta nad tym wynikiem. Tymczasem angielska Janeczka z tego samego tronnictwa stawił wnio-
i JB M rM śfSlttlirJtifM  ORM ^klM AMIM llsll i francuska lewica niatylko się nie diiwi, ale chwalą w sprawie pobierania przez urzędy skarbowa dro-

7 0 n 0 T s l i m 0 n  ^ n n i c L Z n U Ł n .  c»wet kcnserwatystńw angielskich. Gaze‘a Herriota gi®J pliczki na podatek majątkowy od płatnikóws - 'S (M
I t U ^ U I & J W M I I  * ł r  W lw d lta fliy % II#  t Era Dcuvelle“ powiada: „Dalecy jesteśmy od zapa- których majątek nie przenosi 8000 zł. W sprawić 

irartyjna polityk*, prowadzona pod kątem klaao tiy wania, jakoby powrót konserwatystów do wlaizy był wniosku posła Jedynaka zgodziła się Komisja na 
wych i stanowych interesów jest szkodliwą przrde- następstwem reakcji politycznej i spółecznei. Partja zwrot zapłaconego podatku, o ile płatnik nie był zo 
wszystkiem dla tego, że wytwarza mjloe i wprost fał konserwatywna ma za sobą chlubną przeszłość Ona biwiązany go zapłacić. W sprawie wniosku posła,
•żywe pojęcia o przeciwniku. Ma się tam bezustannie to pierwsza broniła robotnika przed nadużyciami pra Janeczka przyjęto rezoiuoję, domagającą się zaniecha- . .
na ustach wyrazy o reakcji czyli o wsteczaietwie. To ccdawców i nigdy tie sprzeciwiała a!ę jak nasza bur- nia Ciągania podatku majątkowego od osób, którer ■
wsteoznictwo widzi się w szędzie wś ód warBtw posia- 8łU82nym zabiegom koniroli fiskalnej, baz któ- iuż zaPła5ili Pi«rwezą ratę i połowę drogiej raty.,
dających. Kto ma jakąś własność, którą uprawia przy rej p0(j8tek dochodowy byłby igraszką. Konserwatyzm a ioh n{e przewyższa 10 tysięcy złotych.
pomocy ełl roboczych, nazywa a-.ę burtn.em. Taki angielski jest zawsze w łączności z dachem czasu. O e l e g a e j a  p O t n o P i k a  U p r e z e s a
lurżuj w oczach przeciętnego pracownika jest uoso- oblicze jego zwrócone jest w przyszłość.- m i n i s t r ó w .
! « S ó  wyzy8kmaoza 8Półec*neg°> kt0re*° należy Tak pi8ałł jedno z czołowych frsncusklch pism i W niedzielę 8 listopada wyjechała do Warszawy

Należy zwalczać w pierwszym rzędzie nje dlr. te- o° nes chTian^^w olt^ro^am iec ? znaczenie^DÓ^eczne de*e^a '5i:>- zło^ ca z PP- wojewody pomorskiego, Prę
go, że ma jaki lapitalik, albo większy czy mniejszy ka- p& j ‘S  nasz. stronSk wa zamiast nrżerić Bie ^ d! nt“ lz ?y * oMo^  P \  Eaden-Tempskiego prezy- * } „rnntn . j 8 dla teiro że obrona wszelkiej nosia. partJ1* ^oyny “"z*  stronnictwa, zamiast pczerao się denta m asta Torunia, p. Bolta, z ramienia zaś rolni-
dło i  uchodzi w oczach nieposiadająoych ludzi za ™  S T o  S n T ° “ b“ S* ° ? ?  Pomorskiego wyjechał prezes p. DonimirskL
.•manniznie materialneiro i soolalneiro ncisku Tvm * * *° 0 ooro“$ rolnictwa, to o obronę robotni B2efcy przedł żyć prezesowi ministrów p. Grabskienm
« .w m  inne t S ! S d r  tw? soesobem waki k?,’ ? x °  ®hr0ne c,aiycbJ t0 zno" °  ® '°brone wje,1Tknh prośby o wyznaczenie odpowiednich kredytów na roa 
S z !laż n “e d? wrzadkn^Txiin»a» bo to lest ia^wa ro!n'kdw. to znowu o cbrone rob'tnika po socjalisty maite potrzeby Pomorza z Banku Polskiego, Banks, 
walka Wóra  ̂sporu\i7rozstrzygnie 1 ł cznemu narodowemu itd. chciały się wzorować na Gospodarstwa Krajowego i Państwowego Banku Bol-

k Reakda cPzvli wsteczniot^fUczy sie ściśle z roz- 8‘1!0“n,ci1wach ic°yeh kr»lów- •.*włąw««i na angiel neg0. Pan minister G-abskl uznał życzenia obywatel- > -
woiem noieć socialnycb daneiro naMda^ Jeżeli na 8kl.Cb‘ Tu D .wezy8tk’ WŁSlemnie le8t reakcyjne, stwa pomorsdego za słuszne i obieerł w tym kieranks wojem pojęć soojainycD aanego naroao. je teu  n&- wsteczne, burźujskie, zacofane, a tam w Anglji wszy swą pomoc.

H prijkład w Chinach no rządy cesarskie, a* momi g^ 0 |ą 035y gl*ę p0d w3DÓlnym sztandarem jednego albo * V11 . « -
razem zwalono warstwę panującą, warstwę z tytułami dwóuh wielkich stronnictw: Wszyscy, i wielcy i mali, W  » P r a w , «  l i k w i d a c j i  m a j ą t k ó w
I przywilejami rozmaitymi to się to słusznie nazywa j kupoy, 1 rclni.y i robotnicy łączą się ped skrzydła- n i e m i e c k l c l l .  V.‘;i

■ zwaleniem watecznictwa. Usunęło się bowiem przy- mf> „partji reakcyjnej* i dobrze im z nią. Tak — ale Posłowie ze Związku Ludowo Narodowego zapy-
wlleje, ktćre były na to, ażeby kilkadziesiąt tysięcy kjecjy my będziemy Auglikamt ? rzH<lu w Sejmie, jak się ma właściwie aarawa a,
ludzi tyło i tuesyłe się kosztem dziesiątków miljonćw _________  parcelacją majątków niemieckich na Górnym Śląsku..
reszty obywateli. Ażeby tysiące uprzywiiejowych pa- /—,  1 1 * Konwencja górnośląska uprawnia państwo polskie do I
■ożytów ozuło się lepszymi ludźmi od reszty spółe- \ X 7 V  H r i l Q K l P  zniesienia trzeoiej częśoi obszaru niemieckiego na G6r-
ezeństwa Slnsmie się wtedy urćwi o wycięciu raka U  VV J  | J U 1 0 I V 1 V /  - nym Śląsku. Dalszy paragraf powiada, te  o iikwiiacji-
w spółeczeństwie, który się nazywa wstcoznictwem. o o d e ta w le  o tn T m a n r p k  te le ir ra m iś*  ie8t obowiązany rząd zawiadomić, właściciela ziemskie-Tem wsteczniotwem chrzci się u nas tak zwany **  p o a a ta w ie  o traynsanycH  te le g ra m ó w . gQ prz0d j 9tyoJMia 1925 r z  d' ngiej l&fj 8trony ffla
konserwatyzm, 1 tu tkwi chaos mylnych poj^ć w zna „ Z j e d n o c z o n y  N a r o d z i e  P o ls k i .* ' rząd prawo protestu w razie sprzedaży takiego maiąt-
ezeniu n woczesneni. Jeżeli pojęcie o konserwatjźmie Pod takim tytułem otrzymujemy z Gdańska od ku» kł6ry pod eg i likwidacji. Posłowie Głąbiński,
będrieuy brab z czysto doktrynerskiego stancwięka, to Komitetu budowy kościoła polskiego w Gdańsku ode* Rzepecki i inni zapytali się w ubeo tego rządu, m
jest z tego stane^iska, jaki« wynieśliśmy z ksiąiek i 2Wę z jproćbą o poparcie tego zbożnego dzieła. W tei DCZy° i w lej sprawie ? Jakie majątki zamfsrsa par*
pism rozmaitych, n&onozss będzie ou ?F8ticznictwem, odezwie pomiędzy ionnui napisano: celować i kiedy właścicielom ziemskim doniesie sS*
/eżsli jednak będziemy go taksowali ze stanowiska pra- z  chwilą gdy runęły trony Europy runął i tron właściwie o kasowaniu ich majątków na parcelację ?
ey narodowej i społeczne!, naonczas będziemy na nie- naszych ciemięzców, ale dla nas nie zabiyeła jitrzen- K n p e ł a a  ż t tg ła d f t  g t r o z i  p a l ś k i ę j
go p .trie ll roim.itemi ocsyiti. — będŁiem.- patrzeli la  . . . M g ,  My matki d ,l .d ,  L., o. algd, nl. „i- P  w ł a s n S e l  n i  Ł ł t w l e  '
cciym, doświaJcioDycb »d.,, l i t e ,  .pogląd.], o . dlie„, , , k ti,  m„ H oko gwl, 0i ( J , d dtl; ck,-e[D !wem w i a s n o s c i  n a  L i t w i e .
konserwatystów nie z tej strony, jakimi się oni uro- anieli Mv snńłBrj«ń t®n o-HańairiA m#rm> nra zamierza uzupełnić ustawę o reformie roi-
dzili, ale z tej, jakimi się oni przedstawiają w praoy wc domagló się o wvd»rty n^m £ v k  ideały ?eli n!l' P?dstawie tako* e[  nikomu nie będzie wolno 
około dobra narodu i bliźniego. „ii,,* > M, , Hr « . V u . r6U Pos,adać więcej nad 40 hektarów. Dalej ma nastąpić : j

Ozem jest w ściąłem znaczeniu konserwatyzm? prawo domagać się*tego *oo pradziadów 'naszye^bTło w2’wla*zczetJ>e produktów, narzędzi rolniczych, nawo- 
Konserwatyzm jako pojęcie spóleczna wywodzi się z Jasnością a co nim przez zbrodnie i S S S d t ó $ !  !ów ,!td- W W  wypadkach, gdy właściciele wydzier-
1Wt a l . r i W  Po pom . . . « »  “p T l r S m f n a C r  ^  1 ^
wczcść. Zachowawczość prawa do ziami, zachowaw- Gdańska, lecz niestety na pozór tylko wolnego dla «  *  z>emi należycie.
ezość przedewszystkiem do wszelkiej własności, zacho- nag> m? tu  z całe11 ?aparoiem siebie walczyć musiniy S p Ó le c s B e Ó s tw o  p o l s k i e  W  o b r o n i e  
wawczość do skanowania przeazłrści i pamiątek po aieby otrzymać to, co najbliżej leży kaźdemn fsercu n a » f y c b  b r » e l  p i i d  M l e m c e m .
ojcach i dziadach. Konserwatyzm me jist zatem ró- polskiemu w* Gdańsku I tak nareszcie zdobyliśmy się Wiec Związku Obrony Kresów Zachodnich w
wnoznacznym z pojęciem monarebizmu, broń Boże. na rezpoezreie budowy kościoła polskiego to w Gnieźnie powziął uchwałę, ażeby w obec grozy poło*
Przecież Ameryka od samego swego poczęcia była re Gdańsku. Faktem jest, te poczyniono jot poważne żenią mniejszości polskiej w Niemczech wezwać całw. 
publiką, a ma swoichi konserwatystów, którzy .tam się kroki i rozpoczęto budowę iośoioła polskiego tu w polskie spółeczeństwo do jednolitego poparcia mater- 
nazywają partią republikańską Pojęcie zachowawczo* Gdańsku. Ponieważ społeczeństwo DolBkie tu w Gdań jalnego i moralnego braci naszych w Prusach i przy- 
ści łączy się zatem z pojęciem walki o dziedzictwo fiE8Dgowo dopisać nie może, n zebrane fundusze chodzić im z pomocą na mocy praw, które takiej po
tęgo wszystkiego, co jest związane z dobrem kraju i w Gdańsku z każdym dniem się więcej wyczerpują, mocy nie odmawiają, W tym celu zost nie 30. listo* 
z jego przeszłością. Konserwatyzm można zatem zwal* przeto zwracamy się do Ciebie z prośbą zjednoczony pada zorganizowany dzień Kresów niewyzwolonych, 
czać nie jako poecie wsteizmctwa histerycznego a Narodzie Polski, ażebyś nam w tym Iziele na chwałę połączony ze zbieraniem składek oraz wiecami na*ob 
więc me jako stronnictwo przjwiie ow stanowych- ale g ęga dopomógł, biorąc przykład z pradziadów naszych, szarze całej Polski. Postanowiono wreszcie domagać 
jako stronnictwo, które w jednym i drugim kraju me którzy lekkiem sercem i chętną ięką dorzucali cegiełki, rządu, ażeby starał się opiekować więcej mniet-
idzie jak należy z prądem wjmagań, czy to w prze- a^y świątynia stanęła. My Gdańszczanie Polacy wie szością polską w Prusach, bo to wstyd, że u nas 
myślę i handlu, czy w rolnictwie, czy w równeuprt* rżymy, że razem z nami każdy ból przeżywacie i może Niemcy mają złote czasy, gdy tymczasem Bracia nasi 
wnienlu poszczególnych warstw narodu. Tam jednak, nawet więcej smucą nasze niedole, bo Wy już lękają się po polsku publicznie rozmawiać pod grozą
gdzie konserwatyzm umiał się dostosować do narodu, ^olnymy jesteście! My wierzymy w bratnią Waszą znęcania się nad nimi. 

t gdzie 8]ę z ludem pracować nauczył, tam jest do dn:a p0moc prZy budowle 1 go kościoła polskiego w Gdań* W  o b r o n i e  r y b a k ó w  k a s z u b s k i c h  
dzisiejszego potęgą mezwalczoną. Urządzamy w tyra edu Bazar, i to 4 stycznia B a  P o m o r z u

* .l . V « n 8 , SwW0°z,, o ‘ r f f i  S T .  l m  ' ! • '  & » ? * * * « * '. * * * *  H ' ! 1 RyOa ,  K « “  i .  “  C ™ hp„l,zaś w A. «i .-b ^ .a d .z s  ° tea-___sLtn_s...* £ l . ?  f^wsowo to Da nraljaan mogło się przyczynić do tsk gpie Helu dzierżawią ui od 1660 ro ta  obszar 33 b -
— — » K u n  XłOte$Q _ _ _  Kto *I szanownych ofiarodawców ki8rćw Nikt lm tej dzierżawy nfe tdbierał, chociaż

- a iU »  «W W IU zaparu je  500 złotych zostaje członkiem honorowym Jasność ta pm eh dziła w a i^dzyc a fe  przez rezma
« dnia 1>. 11. 19*4. w Tow. bodowy kościołów poUk^h w G dańska! Go jtyd ebywetcii. Dopi.ro z , prlskicb czasów r lY?aki

t6^kę proszę przekazywać na Bank Przemysłowców w r|r Mławski nrca^ł tn ei J  i v
t " U ń *k :  G « o l u  n» lento Tow. boOc.y UScioló. po lslb t .p e le l i j jn .e b ,  kĄ ź i.H .no „d t - .

W . — . W . .  ld o l . r  =  M l  A l i ł  u « M  S S fó feji“  ^  W * ™ *  ‘ H
l g d . p i L =  0,958/d złotych nędzie p. Wanda Resselcwaiw Gdańsko, Promenadę nr 2. Sprawą tą zainteresowali się « raco ponowią

W ark i r ru ta w *  --- ----------- 1 25 dotvoh d o d a t k i  W k o m i s j a c h  « e j  n * W y c h  Z wiązko Ludcwo Nerodcwego i 20 ceerwca e tW li
n a r u t  re a to w «  _  i,/o  aotyjn w  B8jmowe) Komisji skarbowej obradowano ned w Se.mie v niosek, domegający od rządo przymn-

■ .............. ■■■■■ - ...........................-..  -........ i-.i ni uv i - dwoma wnioskami w sprawie podatku majątkowego. so«ego odkupu gruntu od obecnego właściciela i sprze-

___________  ____



JSOK 4. Jtr.

ńaży takowego pomiędzy rybaków dzierżawców. Sej 
mowa komisja rolna wniosek ten jednogłośnie przyjęła. 
Sprawozdawca poseł Staniszkis przekonał posłów o 
krzywdzie, jaka by się stała rybakowi, gdyby im ziemię
odebrano. Stawiono do Sejmu rezolucję, ateby Sejm 
nistyiko obszary wsi Chałupy wykupił i rozsprzedał 
takowe pomiędzy rybaków, ais ażeby przedłożył w 
najt! łezym czasie projekt ustawy o uwłaszczaniu czyn 
szowuików, użytkowników oraz długoletnich dzierżą- 
woów na obszarze całego państwa. Dalej upraBza się 
Sejm. ateby zażądał od rządu sprawozdania, ozy prawa 
iudndoi rybackiej w użytkowaniu ziemi tnie zostały 
w czasie tych ostatnich iat uszczuplone Dalej należy do
magać się od rządu, aż- vv *;-r -asiziwał należyty zbyt 
przewozu i tranzytu obecnie pjiowi&nyoh rvb morskich. 
Dalej wzywa się rząd, ażeby przydzielił rybakom po 
kawr łku ziemi nadbrzeżnej w Hala, aa ztórejby mogli 
się pobudować.

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 18 listopada 1924 r.

— Ze zebran ia  L igi K atolick iej. Na
ostamiem zebraniu Ligi Katolickiej miał ks. Proboszcz 
Makowski rozprawę, jak należy polską gazetę redago
wać. Opowiadał, że dodatki w naszych gazetach są 
tego rodzaju, że należy zważać, ażeby się nie dostały 
do rąk dzieci. Pisali w tej sprawie nawet obcy księ
ża do gazety. Niechce na redakcję uderzać, ale ma
my prawo żądać od redakcji polepszenia i rozmaite 
inne rzeczy.

W obec powyższych zarzutów przytoczymy tu 
pismo następujące, otrzymane 8 listopada rb.

W dndttku Dziea Po®. „Ognisko D-imowe* nam. 
31 z 4 11 rb. na czwartej stronic jest niesmaczny 
.dowcip* o księtHob. Przypuszczamy, te tylko przez 
niedo jątrzenie taka na nieprawdziwej podstawie oparta 
.humor.styka" Bię wkradła d» gazety Pańskiej. Jed
nakże prosimy z względów zasaiuiczycb o wy,aśnien'e 
I potwierdzenie naszego przypuszczenia, że stała się 
tu omyłka.

Z poważaniem
Generalny Sekretar at Unitas 

Związku kapłanów d.ec. chełmińskiej 
Wydział Decernat Pracy.

(—) X. Gawin — Gcstoroski".
Chodziło tu o żart, który się dostał przez niedo- 

datrzenie do gazety. Omyłki przecież po ludziach 
chodzą. I tak ks. Proboszcz się omylił, że naprawa 
fary będzie kosztowała 15 tysięcy, a kosztować będzie 
40 tysięcy. Dalej omylił się ks. Proboszcz twierdząc, że 
roboty w kościele będą w październiku wykończone, 
a potrwają jeszcze przez dłuższy czas, tak samo omy
lił się w tym wypadku redaktor z tą jeszcze różnicą, 
że redaktor nawet nie wie, jak się ów żart do gazety 
dostał.

Skoro zatem Generalny Sekretarjat Związku ka
płanów prosi nas tylko o wyjaśnienie w sprawie 
owego „dowcipu", a ks. Prób. Makowski robi z tego 
zaraz straszka na dzieci, ażeby dodatków naszych nie 
czytały, więc conajmniej znowu bardzo się omylił. 
Już dawniej omylił się ks. Proboszcz w sprawie gazety 
naszej.

Pawtarzamy, ża omyłki pi łodziach chodzą, zwła
szcza wtedy, gdy stę ludzie biorą za nieswoja rze
miosło.

T o ' samo musimy powiedzieć o przemówieniu 
profesora p. Bieszka, o ile jego wywody dotyczą 
tasze] gazety.

Należałoby Bogu dziękować, że mają jeszcze taką 
prasę w rodzaju naszego pisma, bo inaczej mieliby może 
gorsze stósunki, aniżeli w chwili przejścia Pomorza pod 
panowanie Polski, kiedy to znieważano duchowieństwo 
publicznie i w zaślepionych agitacją partyjną gazetach. 
Tej głównie prasie można podziękować za naprawę 
stósunków.

Przypuszczamy, że wystarczy na razie tych kilka 
uwag

W przyszłości wszelkie wskazówki dotyczące 
naszej gazety pryjmować będziemy tylko ze strony 
związku księży. Gdyby zaś chojnicka Liga ponownie 
zajmowała się podobnemi niepoczytalnościami co do 
naszego pisma, przestaniemy o niej pisać.

— Z e b r a n ie  L ig i K a to l ic k ie j .  W ubiegłą 
Bobotę odbyło się ca malej sili hotelu centralnego 
zebranie L gi Katolickiej na psrafję chojnicką. Przy
było liczne grono osób tak członkó v jak i gości. Prze 
wodniezjł nowo obrony prezes inspektor szkolny p. 
Grocholski. R tpczęto zebranie odśpiewaniem pieśni: 
.My chcemy Boga", poozem panna Gertruda Gro
chowska zadeklamowała wiersz: Najwcześniejsza pieśń 
Kochanowskiego. W zagajeniu prezes p. Grochowski 
wita serdecznie wszystkioh obecnych, nadmieniając, że 
poraź pierwszy stoi przed zeb^niem jako prezes po 
szambelanie p. Dr. Lnłskim. D lej prosi, aby w&zysoy 
popierali jego usiłowania i wspólnie pracowali z za 
rządem ręka w rękę w obronie wspólnej sprawy — 
wiary katolickiej Zwłaszcza w obecnym czas e, gdzie 
pojawiają się prądy przeciw-katolickie należy nam stać 
na straży, Jedynie jednakże przez jednoczenie się 
wszystkich pranych kat iików w organizacji takiej, 
jaką jest Liga Katolicka tnożna jakieś skutki odnieść 
Dla tego do Ligi należeć powinni wsryscy katolicy, 
aby módz zbiorowo wystąpić i ni* ńó hasła katolink e 
w życie publiczne. Ksiądz prof. Klrsiein wygłosił 
bardzo obszerny wykład o hipnotyzmie i innych po
krewnych naukach. Przeplatając swoje wywody licz- 
nemi przykładami, trzymał słuchaczy na uwięzi. Ze
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strony obecnych wyrażono życzenie, aby z tej i podo 
bnej dziedziny nauk ozęśoiej zechciał czoigodny ks 
prof. przed liczniejszem gronem zebranyoh wygłosić 
referat, do czego jak najchętniej ks prof. przyrzekł 
eię zastosować. O ile więc na przyszłem zebraniu 
zbierze się dostateczna liczba członków i gcści, zno- 
waż usłyszymy nader ciekawy i pouczający referat.

Ksiądz proboszcz Makowski zabrał głos omawia
jąc sprawę szerzącej Bię nfemoralnośoi wśród młodzieży. 
Przyczyn tej niemoralnośei szukał ks. Proboszcz w 
różnych sprośnych pismaoh ilustrowanych, różny.h 
niesfornych filmach kinowych, przedstawieniach tea 
tralnych i — czegośmy się nie spodziewali — żarci
kach i figlikach naszej gazety, której dodatek niedzielny 
zawierać ma nieraz artykuły najgorszej treści. Wzy
wał dalej ke. Proboszcz, aby każdy kto o ozemś nie
moralne® się dowie, donosił o tern władzy, która w 
tym kierunku dalsze kroki poczyni.

Wywody ks. Proboszcza poparł dyr. gimnazjom 
p Bieszk, który z urzędu zakazuje młodzieży gimna
zjalnej uczestnictwa w przedstawieniach, które bndzió 
mogą co do treści podejrzenie.

W dalszej dyskusji głos zabrał p. Bryiowski, 
który żalił się ha niektóre siły nauczycielskie, które 
same nie będąo dobrymi katolikami także w należytym 
ducha k&tołickim dzieci nie wychowują. Tak np. 7 
letni syn jego dotąd nawet w szkole nie nauczyła 
się „Ojcze nasz". W odpowiedzi na te zarznty wezwał 
p inspektor szkolny p. Brjlowskiego, aby podał ścisłe 
fakta i nazwisko danego nanozyciela, a może być 
pewny, że władze szkolne tą oprawą się zajmą. Jemu, 
to jest p. Grochowskiemu przynajmniej dotąd o ozemś 
podobnem nic nie wiadomo, ani też doniesiono. Zresztą 
jeżeli np. dzieoko 7 letnie nawet pacierza nie umie, 
to już więcej winą jest w pierwszym rzędzie rodzioów, 
którzy są pierwszymi wychowawcami i których naj 
świętszym obowiązkiem jest, dbać, aby dzieci prowadzić 
do Boga Niejednokrotnie jednakże bywa tak, że ro
dzice tylko mało troszczą się o swe dzieci, które 
skutkiem tegr, zwłaszcza starsze zamiast wieczorami 
iść do szkoły dokształcającej wałęsają się po nlhach 
Na to ks Proboszcz nia znalazł odpowiedzi i o dono
szenia do władzy nia wspomniał.

Ks. Prób. polcozł abonowaó czasopismo „Głosy 
Katolickie." Uchwalono dalej zamówić kilka czaso
pism na okaz.

Zakończono zebranie odśpiewaniem zwrotki: „My 
chcemy Boga", która to pieśń przewodni osą 3y polecał 
wszystkim na pamięć się nanczyć.L|wr
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— P l i s ą  n a m :  Czytając notatkę w „Dden- 
niku Pomorskim" o zredukowania ogrodnika w tutaj 
szyn zakładzie Poprawczym z powodów oszczędno 
ś.iowycb muszę nadmienić, że owa redukcja, nis jest 
mi zupełnie jasną Ooprawda jest to bardzo dobrze, 
o ile można się rządzić tak, aby bez cgrodnika się 
obyć. Ale jak może tu być mowa o oszczędności, 
kiedy ową posadę objął już następcą. Wnioskować z 
t- go muszę, że ów poprzednik nie musiał byó w tut. 
Zakładzie miarodajnym.

Z mojej strony nadmieniam to, że tak, jak ów 
ogrodnic pracował dla tutejsze<o zakładu, tak z pew 
nośoią nikt inny pracować nie będzie. Pracował on 
od świta do wieczora i starał się, aty wszystko iak 
najlepiej prosperowało. Wiem nawet dokładnie jak 
wyglądało w tamtejszych ogrodach w roku 1919 przei 
objęciem posady owego ogrodnika, a jak wygląda o- 
btcaie. Bądt oo bądź nie zasłużył sobie na taką przy
krą dla niego — nowinę. I za to wszystko taka za
płata. Wydalą, nie pytając się woale, gdzie eię ów 
człowiek pc dzieje z żoną i dziećmi. A o posadę w 
naszej Polsce bardzo trudno — zwłaszcza w obecnym 
czasie. Nadmieniam jeszcze kilka słów oo do powodu 
oszczędności. Dziwi mn e bardzo, że się wydala ludzi 
takich, oo rzeczywiście na kawałek cbleba zarobili — 
natomiast trzyma się ładzi, co rzeozywiśoie w ta 
tejBzym zakładzie nie są potrzebni. Mamy tam n i 
przykład pomiędzy innemi dwóch dyrektorów, następ
nie dwuch zgrodników którzy muszą być opłacani, aż 
nie wyjdzie czas wydalenia zredukowanego ogrodn ka. 
Dalej mamy tam jeszcze dwóch inspektorów, z których 
jeden jest przesadzony do Torunia a z powodu braku 
mieszki nia także jeszcze siedzi. To Bię nazywa oszczę
dność ? Nie i Tu ocś innego w tern tkwić musi i to 
powinno byó wyjaśnione. Tak to się postępuje dzisiaj 
w naszej odrodzonej Polsce

Jeden z obywateli.
— W sp r a w ie  wywozu tłu sty ch  i  wiń.

Umieściliśmy przed niedawnym czasem notatkę, na

podstawia doohodząoych nas żalów podtytułem „Gdzi* 
podziewają się naeze tłuste świnie." Obecnie jednak- 
oeże dbodzą nas głosy w obronie właśnie tego wy
wozu, a to dla tego, że po pierwsze mamy faktycznie 
nadprodukcję świń, braku tłustego wieprzowego mięsa 
n;gdzie jeszcze nie zauważono Przez wywóz bitych 
świń przysparza się miastu tygodniowo około 1800 zł. 
dochodu, opróoz tego korzysta i ludność tutejsza, po
nieważ sprzedaje się tn wątrobę itd. Z pcwodu wię
kszego pekepu świń wzmaga się też hodowla tako
wych. Zwiększa się wskutek tego dobrobyt rolników. 
Ci znowu mając większe dochody mogą więcej kupo 
wać, przysoarzająo zarobku rzemieślnikom i kupiectwu.

— 'm i a n a  s ta n o w is k  przy tut kol. Urzędzie 
Ruchu. Pan Ornatowski, zastępca naczelnika Urzęds 
Ruchu przeniesionym został do Tczewa. Jego miejsce 
objął starszy naczelnik p. Oćwieja z Bydgoszczy.

— T aryfa  p ła c  Z w iązk u  p racod aw ców  
w  C hojn icach . Z natychmiastową ważność ą usta
lono następującą taryfę plac na godzinę Rzemieślnicy 
budowlani 86 g r , inni rzemieślnicy w pierwszych dwóch 
latach po wynczenin 41 gr., po dala tych 2 latach 47 
gr., po dalszych 4 latach 54 gr. Podnozeni robotnicy 
16 -18 lat liczący 14 gr., 18 21 lat 28 gr., powyżej 
21 l i t  39 gr. Rjbotnioa 16—18 lat 14 gr., 18—21 
lat 19 gr., ponad 21 lat 23 g( , poduczone robotnice 
27 groszy

Wiźnioe otrzymają tygodniowo dokładkę 1.50 zł. 
za pielęgnowanie i karmienie koni.

W przemyśle torfianym, crzewnym, cegielnianym 
i lolycach miescowośoi powiatu z wyjątkiem Czerska 
pet ąoa się 10 proo. od powyższych płac.

K r s u l k s  p r u w i n c j u u a l n a .
T e re sp o l. W piątek nad ranem zamordowano 

tu oberżystę Streh'aua, i jego matkę. W następnym 
numerze podamy bliższe grozą przetmnjąoe szczegóły.

G órna G rupa, pow. grudziądzki. Z Zakładu 
Misyjnego). W dzień Wszystkich Świętych odbyła się 
w domu misyjnym w Górnej Grupie piękna uroczy
stość okładania czasowych ślubów zakonnych przez 
dwóch braci misyjnych i obłóczyny czterech postulan
tów czyli kandydatów na braci misyjnych.

Na ta k || doniosły akt, wspomniani postulanci 
i bracia misyjni przygotowali się przez ośmiodniowe 
rekolekcje. Niektórzy z nich mieli tę radość, w dniu, 
w którym się poświęcili na wyłączną służbę P. Bogu, 
widzieć obecnych swych rodziców, przybyłych na tę 
uroczystość.

Dla tych, którzy nie są zaznajomieni z charakte
rem towarzystw misyjnych dajemy to objaśnienie, że 
towarzystwo Misjonarzy Słowa Bożego składa się z 
księży misjonarzy, wychowanych w szkołach tegoż to
warzystwa, i z braci misyjnych, którzy również skła
dają śluby zakonne i dopomagają w dziele misyjnem 
w miarę swych sił i zdolności, bądź to w zakładach 
wychowawczych w Ojczyźnie, bądź w misjach zagra
nicznych.

Młodzieńcy więc, którzy nie czują w sobie po
wołania do stanu kapłańskiego, albo których wiek się 
nie nadaje do rozpoczęcia nauk, a którzy pragną po
święcić się Bogu i dopomagać w dziele misyjnem, 
szczególnie tacy, którzy nauczyli się jakiegoś rzemio 
sła, mogą się zgłosić o przyjęcie ich do postulatu do 
Ojca Superjora zakładu misyjnego w Górnej Grupie.

Wychowanków (kandydatów na księży misjona
rzy) w zakładzie misyjnym w Górnej Gr pie znajdują 
się obecnie w czterech klasach gimnazjalnych 70. 
Nau'<i udziela im sześciu księży i jedna siła pomocni
cza. Przyjmowanie nowych chłopców (Wychowanków 
misyjnych) nastąpi z rozpoczęciem nowego roku szkol
nego, m źna jednak już obecnie zgłaszać się o przy
jęcie. Adresować należy do Wiel. Ojca Superjora w 
Górnej Grupie pod Grudziądzem.

G ro d sią d s . Naszej dzielnej policji kryminalnej 
udał się znakom ty p?łó*. Prz d niedawnym czasem 
grasować na P tno:zu banda wamaask.ch wła nywa- 
CZ7, sjejjal stó? n* kasy ognhtrwa‘3 Zazna są wła
mania do fabryki Herzfeld i Viotoiius, gdzis rozdto 
kasę ż Jazia i zrabowano z liaj około 18 0J0 złotyoh 
p zrg(tjwsnych na wypłatę. Znana jest również kra
dzież drcgocen biżuterji w firmie złotniczej p. Zeoba. 
W ślad za złodzieami wyjęci ata nasza grudziądzka 
policja do Warnzaw7 i tam udało jej s!ę przydybać 
herszta bandy Grześciuka. który zostanie przetrarapor
towany do Grudziądza. Grześciuk, to pan nie l&da. 
Po8:ad» kilka wsoaniałych futer i rozporządza na*et 
samochodem, ca który ładowano skradzione rzeczy i z 
niemi uoiekauo, zacięrojąe za subą wszelkie ślady. 
Grasuje jeszcze jego brat i szwagier. Policji g udziądz- 
k'ej udało się dokonać tego czyau w Warszawie w 
najtrudniejszych warankach. Oswcbodzająo spde szeń- 
stwo od niebezpiecznych bandytów, zasłużyła w zupeł
ności na rocbw&łę.

K o śc ie rz y n a . (Jarm ark).. Ostatni jarmark 
na bydło i konie był bardzo cżywiony; spędzono 
sz^yeg. dużo bydła, kupców jednak było mn tj, co 
tiumaozyć należy tegorocznym nieurodzajem i brakiem 
paszy. Za najlepsze konió cugowa żądana 700—800 
złotych, za kinie robooze płacono zależnie od jakości 
i wieku zwierzęcia 100—500 zł. i więce ; za krowy 
płacono 100—300 złotych. — Na rynka rozstawili 
swoje stragany żarnie,s.oni handlarze domokrążni; 
ludność, która poszła na lep tych handlarzy jarmar
cznych, przekonała się niebawem, że towar icb jest 
podły, a ceny nie są tak niskie, jak ci handlarze re 
klamują, tak, że od południa ożywił się ruch w skła
dach kupców miejscowych.
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G ą a ło rb i. pow.*starogardzki. (Kradzież). W nocy 
-i wtorku, 11 bm , na środę, 12 bm., włamali się zło. 
«lzieje do mojego mieszkania podczas nieobecności 
rodziny, która była w Morzeszczynie. Złodzieje zabrali 
wszystko, prócz mebli i czterech ścian. Zabrali także 
16 022 złotych w gotówce. Szkoda wynosi w zabra
nych rzeczach około 6 000 zł. Kto mi pomoże do 
odzyskania skradzionych rzeczy, otrzyma 3 000 złotych 
nagrody. Gąsiorki, pow. starogardzki,

dnia 12. listopada 1924 r.
F. Meller, przedsiębiorca.

L ubichow o, pow. starogardzki. Bazar aa cele 
budowy kośoał* odbył się tu w niedzielę 9. listopada 
rb. Przedstawie.iifi „Tajemnice Mszy św.* przez Oal 
barona, wypadło bardzo d b 'zs Szła okazała się za 
mała, aby tak licznych gości p^miaśoió, którzy nawet 
z d leża przybyli, by ofiarować swój grosz na dobrą 
T»eoz. Parafianie sami sporządzili kostjumy potrzebne, 
aby jak najmniej było wyiatków i przynosili na bazar 
co mieli, nie szczęiząe nawet obrazów na ś.łanach 
Ofiiracść gcdia podziwu! Skiaia się zatem serdeczne 
podziękowania tak goś ioni, jak i dazoon ofi r, szcze 
gólnie zaś pana kierownikowi szkoły Krausema, który 
cboó obarczony pracą tyle trudu sobie zadał i w krót 
kim czasie wóziozył tak bardzo pouczającą sztukę 
wielkiego poety hiszpańskiego, i panu wójtowi Krause’ 
mu, który zbożną pracę popierał, gdzie tylko mógł, 
Wreszcie dziękujemy wszystkim, którzy si? przyczynili 
do dzieła, które budujemy nie dla nas, ale dla pokoleń 
któ e będą po prcohach naszych stąpały Niech dla 
nich będzie ta nowa świątynia żywą pamiątką taszego 
daoba i pobudką dc pracy, która bezinteresownie sta
wia pomniki, trwające przez wieki, 
go, otarcie łzy wduwy po inwalidzie i sieroty. O godz. 

J  i pół odbjł się w sali p. Popławskego współjy 
obiad. Okolicznośc owe przemów enla rozpoczął p. sta
rosta, pod którego protektoratem wymieniony dzień 
się odbywał. Wieczorem w wspomnianej powyżej sali 

, odbyło się przedstawienie amctorskie. Publiczności 
było w ith ; dochód z kwesty po alic&ch i z p* edsta 
wiecia ac atorskiego był dosyó znaczny.

C h e łm n o . (Nieszczęśliwy wypadek.) Z powodu 
nadjeżdżającego samochodu spLszyły się kon e właś 
ciciela A. Rączki, który wracał z miasta do domu. 
Ażeby konie cspokoió, zeskoczył R^c ka z wozu po 
między konie, która rozbiegane, złsma!v dysze! i por
wały go ze sobą, wlokąc go po ziemi. Dopiero innemu 
woźnicy udało się r zjuszcna kcu:o uspckció tern, że 
zagrodzi ulicę swą furmanką na poorzek. Pokaleczo
nego R odstawiono do powiatowego domu chorych.

Z a g ó rz e  Prawdziwa plaga złodziejska nawie
dziła wieś naszą, gdyż nie ma prawie dni#, aby się 
ktoś nie uskarżał, że go okradziono. Zachodzi oba
wa, że się wszyscy pozbędziemy przedewszystkiem 
drobiu, bo niedawno temu skradziono gospodyni 
Agacie Kędziora wszystkie kury i zarżnięto je zaraz 
przy kradzieży w chlewie, a już dnia 5. bm. uska 
rżała się wdowa Marja Lesner, że jej skradziono 
gęsi i tak samo zabito je w chlewie. Robotnikowi 
zaś Welkemu skradli złodzieje z zamkniętego mie
szkania znacz liejszą gotówkę oraz rozmaite przed 
mioty, jak ubranie itd. Złodzieji dotąd nie wyśle 
dzono, lecz j st uzasadniona nadzieja, że policji na
szej uda się wyśledzić opryszków i uwolnić nas od 
dej plagi.

S w iec ie . Poseł Witos przyjeżdż* do Swiecia.
Jak  s'ychf.0 ma praybjć niebawem do miasta naszego 
były premier i wódz ludowców a obecnie poseł na 
Sejm p. Wincenty Witos. Z tej przyczyny panuje 
zrozumiałe zacieka wiecie międl y nami.

Ś n ie c ie  Dzień inwalidzki. Dojkonale udał 
■srę tp. Wielki Dzień Inwalidzki nrządzony d, 10 listo 
pad* br. Uroczystość rozpcozęto o godz 10 tej współ 
nem zebraniem w sali p. Popławskiego, skąd pocho
dem przy (źwiękaih orkiestry udano się do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo za poległych wojaków. Mszę 
ów. odprawił i podniosłe kazanie wygłosił ks proboszcz 
Kcmtzer. Chór kościelny „Oecylja“ śpiewał bardzo 
pięknie. Z kościoła również poohcdem udano się na 
Duży Rynek.

Z osławionej trybuny do licznie zg omadzonego 
tłumu, przemówił del gat Zarządu wojewódzkiego, 
p. Kamrowski, podkreślając znaczenie kwesty inwalida 
klej, której celem jest zasilenie funduszu iwalidzkie

Dobrzy ń, pod G.lubieto. W tych dniach spa 
iiła się ta stodoła ze słomą w ulicy Mazowieckiej. Przy
była straż pożarna z Golubia i nasza umiejscowiła pożar.

C h e lm ia .  Do .Słowa Pom “ piszą: (Prymicje). 
W niedzielę dnia 9 listopada odbyły się w Nawrze 
pryafoje wyświęconego w Waiszawie w dnia 1 listo
pada przez ks. arcybiskcpa Roopa na kanlana ks. 
Franciszka Kowalskiego z Warszawy. Pierwszą mszę 
św. odprawił ks. neopresbitar przed cudownym obrazem 
Batki Boskiej w Częstochowie, a uroczyste pramicje 
w Nawrze.

Z plebanji wprowadzono ks prymicjanta w asy 
śoie ks prób. Szamani i ks. prof. Baniec lego z 
Chełmży przy śpiewie „Kto sie w opiekę* do prze
pięknie w żywe kwiaty i zieleń przybranego kościoła, 
poczerń rozpoczęła się najświętsza Ofiara Podniosłe 
kazanie wygłosił ks pnb. Szaman na temat „Tyś jest

kapłanem według obrządku Malchizedecha* wykazu- 
jąo, że kapłan katolicki daje nam Boga, pokój i prawdę. 
Po skońkoozonej Ofierz* udzielił ks. prymicjant kapień 
skiego błogosławieństwa a na zakończenie odśpiewano 
„Te Deomtlaudamns.*

Po|“uroazystośoi kościelnej odprowadzono ks 
neopresbitera do pałaca państwa Sozanieckiob, gdzie przy 
wejśuin powitały go dzieci ochronki nawrzyńskiej dekla 
maojami I wierszykami a długoletni ogrodnik p .Dob 
aki serdeczną przemową, wręcza ąe ma bukiet róż. 
Państwo Sozanieccy podejmowali ks. prymiojanta, jego 
siostrę i obecnych gości ze znaną serdeczną i staro
polską gościnnością. W przemówieniach pomiędzy 
innemi sinsznie podniesiono wielką ofiarność i szczere 
oddanie się pań-twa Sozanieckioh kształcącej się mło
dzieży. Wypada i to nadmienić, Ae ks, Kowalskim, 
który w d ’e:l cych łatach rodziców stracił, państwo 
S. się cpiekowałi, który teijjod kilku lat, każde wakacje 
n nich spędza*. Oby wznioJe czyny i błoga wszech
stronna działalność państwa S. naśladowców znalazłyl

Uroczystość prymicyjna, — pierwsza w dziejach 
parafji nawrzyńskiej pozostanie u wszystkich parafian 
na zarsze w pamięci.

Z w ln tarz  (Piękna uroczystość). W niedzielę 
dnia 19 zm po południu odbyło się a nas pcświęoe 
nie uo*ych azwonów. Dzwony bowiem, mały i średni 
zrabowali nam Niemcy podczas wojny, tak, że pozo
stał nam tylko jeden doży dzwon. Za staraniem na 
s/ego czcigodnego ks. proboszcza Wachowskiego zło
żyli parsfjacie aa nowa dzwony, które koaztowały 
przeszło 1300 złctych, a które zamówił w odlewni 
dzwonów p. Antoniego Bręgosza w Włocławka.

Poświęcenie popi zed.iły o godz 3 uroczyste nie
szpory obprawicne przez ks. wikarego Sowińskiego 
z Rumiana, na których towarzyszyły organon dwiejka- 
pele na instrumentach dentych, pod batutą organisty 
p. Szczypskiego. Po zakcńozotych nieszporach wszedł 
na ambonę znany ze swej wymowy czcigodny ks. 
prefekt Kownacki (z Lubawy, który w blisko pół 
godzinnej mowie przedstawił nam znaczenie dzwonów, 
pr yjzem nieomal każdego do łez poruszył, a lodzi 
zeszło się z bliska i z daleka, że chociaż kościół jest 
dość obszerny nia mógł wszystkich pomieścić, i dożo 
musiało stać n» cmentarza.

Po tej a owie przystąpił wielebny ks. d -iekan 
Kasyna z Lubawy w towarzystwie 8 księży do świę 
cenią dzwonów, które były zawieszone obok ołtarza 
Matki Boskiej. Święcenie trwało ckoło pół godziny. 
Po skończonych ceremoniach wyras yła procesja głó
wną nawą z kościoła przy śpiewie i dź lękach dwuch 
kapel — Kto s.ę w opiekę — obeszła kuło kościo
ła do dzwonn oy. Była tu imponująca uroczystość, 
jakiej bodaj jeszcze n nas nie było. Dzwony niosło 
12 młodzieńców na specjalnych drążkach, wszyscy 
ubrani w dobranych czarnych ubraniach z szarfami 
białoczerwontmi.

4 ni- sło mały, a doży dzwon 8 młodzieńców. 
Szpahr tworzyło 20 małych dziewcząt, nbranych w 
bieli, niosąc po oba stronach długie girlandy.

Na wierzy było już pod kierownictwem p. Joljana 
Kamińskiego tak urządzone, że po wniesienia ich do 
dzwonicy, były wciągnięte i zawieszone, i w pół go 
dżiny później usłyszeliśmy harmonijny dźwięk naszych 
ukochanych dzwonów, Uroczyst.óó ta pozestanie nam 
na zaws a w pamięci.

D dać ohltży, że upiększeniem kościoła, który 
był przy ołtarzach w zieleni, kw aty i wieńce ustrojony 
zajęła się pani organiśoina, zieleń zaś i kwiaty do 
starczała przeważnie parna Januszewska.

Na konieo trze a przyznać, że co nasz Ks. pro
boszcz Wachowski n nas przez 20 lat zdziałał, to bodaj 
mało się zdarzy. Podbudował nam nowy kjściół, nową 
plebanję, nowy budynek mieszkalny dla lodzi, a ża
dnego dłoga dla parafji nie zrobił. Przeciwnie, jeszcze 
10 tysięcy marek przed wojną ma złożone w Banka 
na ozdobę kcśaioła. Ody Óo oaro Pan Bóg w jak 
najdłuższe lata przy ozerstwem {zdrowiu zachować 
raczył. Parafianie.

Z d a lsz y c h  stron,
O pole. Do pewnego tutejszego fryzjera wcho 

dzi wieśniak. Ponieważ znajlowałem się również w 
tym zakładzie fryz jen km  byłem świadkiem nastę 
pującej rozmowy pomiędzy wieśniakiem a właścicielem 
zakłada:

Wieśniak : Dzień Dobry 1
Fryzjer: Guten Tag 1
Wieśniak: Prosiłbych, by mnie ogolili.
Fryzjer: Koanen S e nicht deats-ih sprechen ?
Wieśniak: Oo ich to obchodzi, chciałbych wie

dzieć, czyby mnie ogolili, bo jak nie, to weznu kape
lusz i pójdę sobie.

Fryzjer: Pr.szę, proszę sfadaól
Wieśniak usiadł i został ogolony, zapiacł i po

wiedziawszy wazystkiem "„Zostańcie z Bogiem* wy
szedł.

Oczywiście wszyscy obecni w zakładzie byli 
zdumieni z powedu energicznego postąpienia owego
wieśniaka. Padały bardzo pochlebne nwagi pod 
adresem tegu dzielnego rudaka, który ais wstydził się 
swej mowy.

Korzystajcie 
z Czytelni Ludowych.

K ra p k o w ic e ,  Śląsk Opolski. (Trzynastka 
podpalaczy) W ostatnim czasie zaszło tu kilka wy 
padków pożarów i to w Strzebinowie, Steblowie i 
Gogolinie. We wtorek zeszłotygodniowy powstał 
ogień w dworze krapkowickim, który zniszczył wielką 
stodołę z wszystkiemi zapasami tegorocznego żniwa. 
Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że we wszyst
kich wypadkach ogień został podłożony. Przy
puszczenia te potwierdziły się najzupełniej. Ujęto 
pewnego osobnika, członka tzw. „klubu trzynastu 
podpalaczy*, kórego ze daniem były podpalania. 
Niewątpliwie uda się wykryć resztę członków niebez
piecznej bandy.

Ostatnie telegramy.
Z ja z d  le k a r z y  Z a c h o d n ie j  P o la k i.

W niedzielę po południu odbył się w Poznania 
waln? zjazd lekarzy Zachodu ej Polak1, zw łany przez 
wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po
znania.

T r z ę s ie n ie  z ie m i
na wyspie Jawie trwa dalej. Liczba ofiar nie jest do
tąd znaną.

M o n e ty  z ło te  w  połow ie g ru d n ia .
W drugiej połowie grudnia mają. nadejść do 

Warszawy monety złote, bite we Francji. Dalsze mo
nety srebrne mają być ulepszone, ponieważ dotych
czasowe nie wypadły dobrze. Podajemy to, co dono
szą telegramy, bo monet srebrnych jeszcze na oczy 
nie widzieliśmy.

P r e z y d e n t P o z n a n ia  R a t a j s k i  
m in is tr e m .

W niedzielę miał prezydent Pazdura p. Ratajski 
godzinną Konferencję z prezesem ministrów p. G abskim, 
po której zdecydował się ua objęcie oizędu ministra 
spraw wewnętrznych. jPan Stanisław Toueutt został 
ministrem bez teki. Podlegać mu będą sprawy Kre
sów Wschodnich. Ministrem P m y  i Opieki Spólecznej 
został p. Franciszek Sokal, dotychczasowy delegat 
w Między naredowero Biurze Pracy.

Z au fan ie  d la  r /ą d n  w łoskiego.
Na sobotniem p< siedzeniu parlamentu włoskiego 

głosowano nad wnioskiem o zaufanie dla rządu wło
skiego. Za rządem głosowało 315 faszysiów i libera
łów, grzeciw rządowi głosowało 7 posłów. Od gło
sowania wstrzymało się zaś 26 posłów.

M e te o r  w ielkości b a lo n u .
W pobl żu mia-ta Buifa-tu wpadł we wodę ol

brzymi meteor, kszteitu balonu z ogonem świetlnym. 
Wybuch je.jo słyszaay był n& 40 mii w około. Byt 
to największy dotąd widziany meteor w Anglji.

W a lk a  *  P re z y d e n te m  T u rc ji.
W parlamencie angorskim wre zacięta walka 

przeciwko Prezydentowi Turcji Kemalowi baszy. Ke- 
mal basza jest odrodzicielem Turcji. W obec walki, 
jaką z nim toczą, może sobie powiedzieć, że niema 
sprawiedliwości ha świecie.

M rozy w e  W łoszech.
W słonecznych Włoszech panowały w ostatnich 

dniach mrozy, sięgające 12 stopni.
R o k o w a n ia  as N ie m c a m i w  M o sk w ie .

W sobotę rozpoczęły się rokowania niemiecko- 
rosyjsk.e w sprawie zawarcia traktatu handlowego.

A m b a sa d o re m  sow ieck im
w Paryża został zamianowany Kr^ss n

N o w a p rz ę d z a ln ia  b a w e łn y  
w Ozorkowi* p d Łodzią została w ostatnią sobotę 
otwartą.
S p r z y s i ę g n i e  n a  P r e z y d e n ta  W ę g ie r .

Policja przyaresztowała mejakiago Kertesza, który 
zeznał, że węg:traov komun śai wręczy i mu 5 grana
tów, r. wolwer i 800 franków, ażeby wykoaai zamach 
na Namiestnika Węgier Hortby’ego.

8  m il j o n ó w  z ło ty c h
rocznych pensyj przeznaczyła Komisja budżetowa dla 
kawalerów orderu „Virtuti militari".

W arsztaty  Z e p p e lin a  w H isz p a n j i.'
Wielka hiszpańska spółka nabyła warsztaty Zep

pelina i przenosi takowe do Sewili.
O g r a n ic z e n ie  d n i ś w ią te c z n y c h ,

W sobotę wiiosorem mieli or .zrs mlntstrów pan 
Grabski i minister spraw edłiwośoi Miklaszewski po-

Robione damskie i męskie kamzele 
we wszystkich wykonaniach,trykotowe 
ł  robione rękawiczki, trykotowe ko- 
•znle,kalesony i majtki dla pań i panów Ludwik Rasch Pończochy, skarpetki wełniane i hmr 

wełniane, chustki do nosa, sze lk i 
znaczone, zaczęte i gotowe ręczno 

roboty.
Linoleumowe chodniki i kobierce we wielkim wyborze.
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słuchanie a Prezydenta Rzeczypospolitej p. Wojda 
cbcaskiego w spranie (g ’&niczenia dni świątecznych. 
W tej spranie ma się w cajUiiszym czase okazać 
rospoiządzeire fjv#jdrnta Rzeczypospolitej.
J a k  o b eh ed zą  św ięto  b o lsz ew ic k ie .

Celem cbihffheuia 7 roczniav panowania bolsze
w ik  ego pr stanowili b Is ewicy bcbodtić święto przez 
, palmie bogów*, czyli talonie obrazów ś \rę łyeb.

Rucłi w Tow arzystw ach.
C h o jn ice . Tow 

śrie*u d*i$ we wt rek 
wspólnego

Śpiewu „Letnia". Lekcja 
o godz. 8 15 w szkole dla oberu 

8*. rząd.

Dział gospodarczy.
W stępne notow an ie  giełdow e

w złotych i groszatfa.

W a r s z a w a ,  17. 11. gedz. 10. (A.. W )
Dolary 5.16 za dolara. Funty anielskie 23 89 

za tt ang. Franki franeuekie 27.24 i t  1* 0 !r. Frań i 
belgijskie 24.95 za 100 fr. Franki **•=• iic.rskie 99 70 
za 100 !r. L>r? włoskie 22.32 za 100 Orćw. K oron

czeskie 16 38 za 100 kor. Korony aostr. 7.26 za ICC* 
koron#

Tendencja: r trzymana
G d a ń s k  14. 11. godz. 10. (A.W.)
Dolary 5 45 Guldeny gdańskie iC5,20 za 100 zł .

Kemlec red a k sy jse ).
fUdłklcr odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i
(>nib*^ .łtudcii Brr karci Dsieunik* Pomorsk.*'

Ojlcft nic rozszerza się, jeżeli się mn u domu Hinimoy
Min!max Berlin W 8 — l nter den Linden

M any zastępca: Richard Gełirke, Centrala samochodów Chojnice -
Telefon 108 Telefon 108

Obwieszczenie.
Preliminarz budżetowy miasta Chojnic na rok 

ebrachunkowy 1925 wyłożony jest od dnia 19. listopada 
do 26. listopada włącznie podczas godzin biurowych 
w ratuszu pokój nr. 8, celem przeglądania i wnoszenia 
zarzutów i spostrzeżeń przez zainteresowanych.

Spostrzeżenia i zarzuty należy wnosić do Magi 
stiatu do dnia 26. listopada br.

Zainteresowani w zrozumieniu powyższego są pła 
laicy danin komunalnych miasta Chojnic.

Chojnice, dnia 18. listopada 1924 r

Magistrat.

Cukier
nadszedł!

Oddaję tak ow y od sp rzed ającym  po bardzo  
nisk ich  cen ach .

Merkur Dom mysyłliomy
Chojnice.

Nadszedł
pryma angielski plókany

wesiel kowalski
(Erbs)

Lflndu.Man<leHlsclio[t m.b ii
Filja w Chojnicach.

..............  — ................................ - .............................................  - ......

Lokal
Badający się na każde przedsiębiorstwo z urzą

dzeniem ewtl. z towarem
natychmiast do oddania.

Deutscher Fniwn-lłereln, Chojnice
(niemieckie Toraystw c kobiet)

W e w to re k , d n ia  18-go  b. m.
wieczorem o godz. 7. na sali pana Engela

powtórzenie 
programu bazarowego.

CENY MIEJSC: ^miejsce numerowane l.50zł. 
miejsce nienumerowane l — zł.

Przedsprzedaż u złotnika M u l l e r a ,  Człuehowska III.

Z a rz ą d .

Kalendarze 
narjaAskle

na rok  1925

poleca

Księgarnia „D zien .Poir
Chojnice.

Skrzydła, pianina
marki:

Bechstein.Bluthner 
Feurich, Niendorf

i innych znanych firm światowych 
harmonja fabrykat Mannborg 
jakoteż pianina w ła sn ej fabrykacji
poleca po cenach solidnych i na 
korzys tnych warunkach zapła ty  

w  w ielkim  w y b o r z e ------

B. Sommerfeld, Bydooszcz
Telefon 883 7  śniadecŁłck 60.

Ęabryka fortepianów i bndowa organów 
HURTOWNIA.

Zgubiono
w niedzielę 16.11. od Rynku 

do kina

agrafa
od płaszcza.
Uczciwego znalazcę upra- 

, szam takową zwrócić w eks.
| Dziennika Pomorskiego.

k in o  N o w o ś c i
Włs w torek  i środę

o godz. 8-mej
U

*v,Jocelyn

Zgłoszenia do ekspedycji „Dziennika Po
morskiego" pod of. 2 5 0

Zabawki Lalki
własnego wyrobu i części 
do lalek najkorzystniej 

: kupuje się :—:

u p. T. BYTOMSKI
B Y D 0 0 8 Z C Z ,  l i w e r c o n a  1 5 .

R o ln ik u ! 
D o k ą d  s ię  u d a ć ?
Dręczysz n*e Pozwa^  Ci nabycia ma*

i Maszyny 
do szycia

najprzedniejszej konstrukcji 
i i wiekowej trwałości z kilku 
letnią gwarancją, po cenach 

, wyjątkowo niskich i na bar
dzo dogodnych warunkach 
spłaty z swoich składów 

p o l e c a
Leon Studziński

K ościerzyna Pom. tel. 67.

się, bo szyny, nikt Tobie nie pomoże.

Poetzoldo proszek 
do pieczywo

przewyższa proszek Oetkera
Próba uczy mądrości.

Odsprzedający otrzymają rabat.

DROGERIA RYNEK 21.

Zwrde sic do mnie!
a ja Tobie dostarczę pożądane wiekowej trwałości narzędzie

r.a tak jza  d arm o  nie,lecz b e z  w płaty wyjątkowo
niską cenę i nader wygodną spłatę, że koó by się uśmiał, gdybyś 
tej okazji nie wykorzystał. Z bogato zaopatrzonych moich składów  
dostarczyć mogę natychmiast wszelkie maszyny i narzędzia roba. 
tyD o najdoskonalszych fabrykatów ja k :

parn ik i K$r buraczarki, w ialn ie
sieczkarnie, śrótowniki, na wałkach do

maneże, f i l i  V V d r i l l C  prostej słomyoryg.
Grusego i inne. Również wszechświatowej sławy centryfugi D i d o  
z 10 letnią gwarancją. Posiadam także kilka wyremontowanych 

jak nowych młocaró.
Przybywaj iub napisz jeszcze dzisiaj a przekonasz się o Twej korzyści

Leon Studzińsk i, KoicIerzyna(Pom ) teł.67.

Uczciwą

pannę
znającą krawiecczyznę wła 
dająca biegle pcl i niem.

językiem poszukuje
M a g a zt n  b ła w a tó w

A T eo fil L ib e r  a
WIĘCBORK (Pomorze).

Czeladnika
kraulecklesa
poszukuje od zaraz

Holstein
S t a r  iszk o łoa  18.

spaniały Dramat SenaacyjnY 
w 7 aktach.

♦
Koncert artystyczny

Od piątku: Hrabina Paryża II eerj^r 

Przyjmuję łanio

przerobienie kożuchów
damskich jak i męskich oraz 
pociągam wszelkiego rodza 
ju św iatłochrony (Lam-
penschirme)

W. Z u ch ow sk a
ul. Młyńska 15 parter.
Kupię używaną

maszynę
d o  p isa n ia

z polskiemy głoskami

H. Strcióski
ul. Batorego nr. 7.

SKRfyPCE
na sprzedaż

Gdańska 10
II. sch.

Do oddziału towarówkróC- 
kich potrzebna od 1.12. br.

biegła

sprzedawaczka
Zgłoszenia z pod. żądań, 

pensji i odpis, świad. apr.

Fa. Jnljnsz Schrelber
C h o jn ice , Rynek 17,

Wysyłam

srzylm lite&mile
na sznurkach w najlepszym 
gatunku po 20 kg, za za 
liczką. Of pod

„Szelono" C.B, „Express“
B y d g o s z c z .


